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dwutygodnik, poświęcony sprawom miasta i obwodu.
Wychodzi I. i 15. każdego miesiąca.

Przedpłata miejscowa: I zam iejsc.
ro czn ie ................................. 3 zł. — ct.
półrocznie...........................1 „ 50 „
kwartalnie........................... - „ 75 „

Przedpłata całoroczna
dla Szau. Zarządów K ółek  roln,, pp. 
N auczycieli szkół ludowych jakoteż Za- i 
rządów innych instytucyi bumanitar- 

nych wynosi tylko 1 zł. 5 0  ct. 
Num er pojedynczy lB-centów. ;

Przedpłatę przyj m nj ą
Adininistracya „Gazety Sam b.rsk iej", 

oraz wszystkie urzędy pocztowo 
w Galicyi.

Ogłoszenia przyjm uje się po 4 ct. 
od wiersza drobnym drukiem; w rubryce 

„Nadesłane" po 15 ct. od wiersza, 
Rękopisów nie zwraca się.

I na IBllcln/u., 1. 1. (olools: c. łs:. S ą .  c l  12. obwodowego).

I  h i e s t j i  j w i z y i  katastru podatku gruntowego.
(Oiąg- dalszy).

W edle istniejącej taryfy  k lasyfikacyjnej 
dla całego powiatu Samborskiego ustanowio­
ny je s t  następujący czysty  d ochód :

1 kl. II kl. III kl. IV kl.| V kl. |VI kl |VIIkl. VIII kl.
zł. et. zl.|ct. zł.|ct. zl.|ct.|zł.|ct.|zl. c ■7.1. ct. 7.1. Ct.

dla ról 8 50 G50 4 _ 2 50 1 50 _ §0 — 40 --- 20
dla łąk 9 — 0 — 50 2 60 1 30 _ 10 — — --- _
dla ogrodów 10 50 G25 70 2 20 - — — — - — — —
dla pastwisk G — 4 — — 80 — 30 — 10 — — — — — —
dla lasów 2 80 1 GO 1 20 — 90 - 70 - 55 - 35 — —

Cały powiat Samborski stanowi jeden 
dystrykt klasyfikacyjny, podczas gdy D ro­
hobycz, Staremiasto, Sanok mają po dwa 
dystrykty. Góry t. j. południowa część po­
wiatu stanowi zwykle drugi dystrykt.

Porów nując taryfy  k lasyfikacyjne (czy­
stych dochodów z jednego m orga gruntu), 
sąsiednich powiatów jak o b y  starom iejskiego, 
m ościskiego, " d ę b s k ie g o  i drohobyckiego, 
zastanow ić się musimy przedewrszystkiem  
nad kw estyą, dlaczego przy zbliżonych do 
siebie warunkach terenu, cały powiat Sam­
borski tw orzy tylko jeden, podczas gd y 
sąsiednie dwa pow iaty t. j .  starom iejski 
i droliobycki podzielone zostały na dwa 
dystrykty szacunkow e? W szakźeż gm iny 
leżące w południowej t. j. górzystej części 
powiatu naszego nie m ogą się pochlubić 
w iększym  czysty  dl dochodem z jednego 
m orga aniżeli gm iny powiatów sąsiednich 
II. dystryktu, które graniczą tyko o miedzę 
z naszemi gminami górskiem i opłacającem i 
dwa razy tak w ysoki podatek gruntowy. 
W o la  koblańska 11. p. należy w powiecie 
starom iejskim  do II. tańszego dystryktu, 
jedn akże granicząca z nią W ola błażow ska 
w  pow iecie Samborskim należy do I droż­

szego, a obydwóch tych Wolach powiedzieć, 
można chyba tyle, źe pod względem ja k o ­
ści gleby niczego sobie wzajem zarzubić nie 
mogą. W edług taryfy jeden morg roli V.'klasy 
w naszym powiecie ma przynosić czystego 
dochodu 1 zł. 60 et. w powiecie staromiej­
skim, natomiast morg roli tej samej klasy 
w I. dystrykcie przynosi 1 zł. 30 c i ,  w II. 
zaś, tylko 35 et., różnica zatem pomiędzy 
I. a II. dystryktem jest bardzo znaczna, bo 
i w ogólności oszacowanie czystego docho­
du z gruntów dystryktu II. przedstawia za­
ledwie połowę czystego dochodu z gruntów 
dystryktu I. Nic nw/.glęclniając tedy po­
trzeby podzielenia naszego powiatu na dwa 
szacunkowa okręgi czyli dystrykty t. j. na 
I. żyźnisjszy i na II górski, wyrządziła 
fungująca podówczas (od r. 1877-9 komi- 
sya. szacunkowa wielka krzywdę, osobliwie 
zaś gminom w polnd. iowej części powiatu 
położonym — iak oto: W  cl i błażowskiej, Bla- 
żowowi, Spryni, Zworowi, Kobłu, Łukawicy, 
Manastercowu, Łopusznej, Olszairkowi, Mo- 
krzanom, Stupnicy, Kulczycom, Kotowani, 
Dąbrówce, Huinieńcowi i t.. d., i to tern 
większą, iż wątpić należy, ażeby błąd ten 
kaidynalny, przy sposobności nastąpić ma­
jącej rewizyi katastru mógł być całkowicie 
naprawionym.

Jakkolwiek czynność zorganizować się 
mającej komisyi kraj. dla regnlacyi katastru 
bardzo będzie ograniczoną, mimoto nic należy 
nam zaniedbywać i tej sposobności aby wnieść 
energiczny protest przeciw nieprawidłowemu 
rozdziałów' i przypisaniu podatków, osobli­
wie zaś ze strony tyc.h posiadaczy gruntów', 
którzy bądź to przez kom isje szacunkowa 
fungujące w r. 1879„jakza  pańszczyznę11—  
pokrzywdzeni zostali, bądź też, których grun­
ta, jakby się to słusznie należało, II. dy­

stryktem klasyfikacyjnym nie objęto. O bo­
wiązkiem tedy naszej Reprezentacji powia­
towej będzie stanąć w obronie wszystkich 
tych obywateli, k tó r z ł1 bądź to nie zastana­
wiając się, bądżteż nie mając należytego 
wykształcenia do możność zastanawiania 
się nad ewentualnemi korzyściami tegoro­
cznej rewizyi katastru podatku gruntowego 
obserwują „dolce far nieute“ i bez jakich­
kolwiek deiiberacyi opłacają wszystkie te 
pozycye podatkowe, które pisarze gminni 
im do uiszczenia wykazują. —  Repre- 
zentacya powiatowa, powinna wybrać, ko­
mitet, którego zadaniem byłoby zbadać, 
które gminy w powiecie pozostawić by na­
leżało w dystrykcie I. z których utworzyć 
by można dyskryt II., dalej oznaczyć, w ja ­
kim kierunku przeprowadzoną być winna 
zmiana dotychczasowej taryfy? (z powodu 
zaszłych zmian w stosunkach lokalnych 
cen produktów) a wTeszcie zastanowić się, 
czy taryfa dla powiatu Samborskiego jest 
istotnie w porównaniu z taryfami innych 
sąsiednich powiatów słuszną i uzasadnioną ?

Ponieważ urzędowa akcya w powiecie 
zredukowania zostaje tylko do czynności 
geometry cwiden., który błędy w zaszaco- 
waniu wtedy tylko będzie mógł zaznaczać, 
jeź!i przypadkowe je  odkryje, przeto uwzglę­
dniając nieporadność i brak wszelkiej ini­
cjatyw y u naszych włościan, powinien za ­
wiązać się mający w łor.ie rady powiatowej, 
ki.mirct, zawczasu wziąć sie do dzieła i od-i (t (,

powiednim podziałem pracy przysposobić 
elaboraty na jfbdst iwie których mogłyby być 
już przeprowadzone korzystne zmiany przy 
bieżącej rewizyi katastralnej. (C. d. n.)

P U Ł K O W A  „ U F E R M A “.
Reminiscencya z życia jednorocznego ochotnika.

(Ciąg dalszy).
Jeden z instruktorów naszych sierżant 

Tannenfuchs, którego szczególniejszej opiece 
dr. H abreckt przez komendy oddziału b) ł po- 
ruczony, nie mogąc sobie dać rady z niepo- 
jętnością i niechęcią swego elewa, przez pełne 
dwa miesiące od świtu do nocy po każdej 
x  razy powtarzanej inf.irmacyi rozpaczliwym  
głosem  w ykrzykiw ał: „Boże, Boże, co ja
juź z tym  ufermem Rubrychtom  mam zro- 
l ie c z ?  A lbo ja  szebi zabije, albo ja  R obrychta 
zabije, albo najlepiej ja  szebie razem z Rubry'-' 
chtom zab ije !1' Innym  znowu razem przezacny 
sierżant Taunefuchs w następujący sposób prze­
m awiał do doktorskiej nmbioyi Habrechta: „Nu, 
po jak iego ditki chodżydż mi na wysoki szkoły 
czy na to, żebim sze ni m ógł nauczycz tego, 
co prosty goj sze łatwo nauczy. G w ergryfy ? 
nu czy to taki trudny janteres? Jak ja  proste­

go rekrut;), tilo jeden raz to pokażyw-' to wun to 
zarlia zrobię a fi. Rubrycht co r Do djabla z tak. 
m ądry Ą ra jw ilig i! Skfwo . R iiptecht" utw o­
rzone zostało przez sierżanta Tanuenfitchsa z po­
czątkowej zgłoski imionia i z końcowej nazwi­
ska sz m ownego doktora; zmieniało się ono jednak 
w  jeg o  ustach stosownie do stopnia ekstaży 
i stinn duszy p. sieiżant?!, w skutek czego 
brzmiało n zwisko to raz jak RupWjrclit a zn o ­
wu innym liftom jak  Ra.ubreukt. Kolega. H abre-ht 
z zas ;dy występy wał zawsze z protestami prze­
ciw ko podobnym nadużyciom i insynuacjom  
p. sierżanta, £  nawąt zdarzało się) nieraz, iż, 
w czasie „B aczności" („Halit A ch t“ ) odzywał 
się głęśno z stteregutpdgrnżąjąc się, że z powodu 
tytłli .obelg wniesie zażalenie (Bescliwerde) do 
w s/./stkioh  iiist.incyi, bo dłużąj traktowania 
podobnego znosić nie myśli.

ron ię  waż skargi takie, albo podobne, z. po­
wodu przekręcali i profana'-yi nazwiska Habrechfc 
na Raubrec.hr. albo Raubhecht zbyt ; zęst.o przez 
doktora przed forum komendanta b y ł /  wnoszo­
ne, przeto komendant ów zniecierpliw iony tem 
razu pewnego do osfatecznośoi, postanowił roz­

dzielić obydwie strony wojujące w ten sposóo, 
iż koleg i Habrećht poruezony został opiece 
jeszoze dwelniejs&zogo siorżąmfa, niejakiego pana 
jjjjp lłk ow skiegii P. Ficu3,kowski, n iegdyś artysta 
kurisżtu obuwiauego z Narajowa sądził, że tak 
jak ongi zo swymi tennflffctorami, tak też i obe­
cnie z doktiftrem szybko : pomyślnie się upora. 
.Jednakże zawiódł się srodze n i-h oraczysko. 
Przepraw / ffoktora z sierżantem Ficnłbow skim  
stawały się z każdym dniem drażliwsze, stosu­
nek służbowy i p >zasłnżhmvy m ędzy nimi co ­
raz b;n|lzi;j nap ężonyr a sprawa, w ykształce­
nia rekruckiego czyli t. z w. „abrychtunku" 
żółwim  tylko postępowała krokiem.

W  ciągu nauki n. pi. o tworzeniu kolumn 
czw órkow ych z żadnym z ochotników p. F i- 
oulkowską n e miał tyle zm irtwień i kłopotów, 
ile z szanownym kolegą Habrechtem. Na ko­
mendę Ho wiem „Dopipeire.lieu-rechts-uin", kie­
dyś i.vy w szys-v wstępowali w odpowiednie 
miijfOa, jeden tylko doktor, albo nie zmienił 
wcale p ie rw o tn e j postawy, albo uczynił poje- 
dynozy zwrot na lewo, albo też wreszcie ener­
gicznym  ruchem wyparł bez ceremonii sąsiada



Sprawozdanie poselskie
Dr. Gustawa Roszkowskiego z jego czynności 

w Radzie państwa za rok !893‘4.
(Dokończenie).

C o  d o  s p r a w  e k o n o m i c z n y c h  i 
wspomniał mówca o projektowanej budowie ! 
dw óch kanałów, z których jeden przyniesie 
znaczną korzyść Galicyi.

W  k w e s t y i  r r g  u 1 a c y  i w a l u t y  
w yjaśnił m ówca w krótkości je j korzyści i i o- 
dał przyczyny, które go skłoniły do glosowania 
za je j przeprowadzeniem. Traktaty handlowe 
pozawierane z obcemi państwami lisobliwie zaś 
z Serbją, Rumunią, R o s y ą  i Włt&hami traktuje 
poseł jako sprawy dla naszych stosunków han­
dlow ych bardzo porpyślue. Handel ze W s u ll-  
dem przynosi państwa znaczne korzyści, bo 
69'/,, m ilionów rocznie w ogólności.

W  s p r a w a c h  f i s k a l n y c h  uzyskane 
zostały niektóre ulgi i opusty opla! dla pożyczek 
w kasach oszczędności.

U s t a w a  o s o l i  b y d l ę  o ej ,  uregulo­
wanie stosunków handlu nierogacizną, jakoteż 
ustawa dla ochrony przeciw zawleczeniu zarazy 
bydlęcej, zmierzają do poprawy stosunków rol­
niczych i rozwoju hodowli bydła.

Z e  s p r a w  s p o ł e c z n y c h  poruszył sz. 
poseł naprzód ustawę o sprzedaży na raty. o 
której poparcie starały się wszystkie miasta ! 
galicyjskie. Mówca za tą ustawą, albowiem 
działał po myśli swych wyborców.

U s t a w a  p r a s o w a  doczekała się kilku 
zmian nieznacznych wprawdzie, ale jednak ko­
rzystnych. Zniesienia stempla dziennikarskiego 
nie można było uzyskać, gdyż rząd straciłby 
z tego powodu 1V2 miliona dochodu.

U s t a w a  o u b e z p i e c z e n i a c h  roz­
szerzoną została na korzyść urzędników kolejo­
wych, artystów, cieśli i t. p., dalsze jej rozsze­
rzenie i na urzędników poczt. da się dopiero 
w przyszłości przeprowadzić,

U s t a w i e  o w y s p r z e d a ż a c h  byt 
mówca przeciwny, albowiem uważał ją  za szko- 
dli wą dla należytego rozwoju handlu.

W  k w e s t y i  u s t a w y  o ś w i ę c e n i u  
n i e d z i e l i  zaproponowało koło polskie, aby 
w G alicyi zrobić wyjątek dla żydów, co szan. j 
poseł uznał za całkiem słuszne i racyonalue (sic ' [ 
przyp. Rodak.).

W  k w ę s t y i u s t a w y  o a r t y  k u- j 
l a c h  s p o ż y w c z y c h  oznajmia poseł, iż ! 
z chwilą je j wejścia w  życie okaże się ona dla 
społeczeństwa cokolw iek uciążliwą, jednakże 
spodziewać się należy iż w przyszłości okaże 
się ona bardzo praktyczną, jeżeli się zważy, 
że ustawa ta zdąża do poprawy stosunków 
zdrowotnjmh.

U s t a w a  o o b r o n i e  k r a j o w e j  
zwiększa budżet państwa o 1300000 , podnosi 
kontyngens zbrojny niemal w dwójnasób, j e ­
dnakże „Sapienti satu !

O n o w y m  k o d e k s i e  k a r n y m  w y ­
raził się mówca, że nie jest on wolny od wad 
i usterek, albowiem wszystko co jest dziełem 
ludzkiem, absolutnie doskonaleni być nie może; 
twierdzi jednak, że daleko jest lepszym od do­
tychczasowego, już chyba dla tych tylko po­
wodów, iż podaje racyonalniejszy sposób kara­
nia małoletnich przestępców, zastrzega swobodne

sw ego z zajętego i przepisanego stanowiska, 
tworząc w ten sposób przed sobą ścisk, po za 
sobą zaś niezapełnioną lukę, którę p. sierżant 
Ficulkowski zazwyczaj- „dziurą" nazywał. Po 
uskutecznionym w ten sposób manewrze, tru­
dno b y ło  w pierwszej chwili osądzić, kto w ła­
ściwie zbłądził, tern bardziej, ile że w  podobnych 
wypadkach powstawał zwykle na tom miejscu nie­
ład, zamęt i zamierzanie z powodu wątpliwości co 
do zajmowanych poprzednio stanowisk. „H o, ho, 
i znowu jest dziura! wołał zjadliwie p. F icuł- 
knwski i dodawał potem: „N o ta pewnie, a nrzu­
cik tu są same jentyligentniki, co swoim wielgim  
rozumem wszystko kapirują (pojmują), same filo- 
zofy, dochtory, kdędzj-, fizyki, techniki, m otyki 
i dyabli wiedzą, co om jksżćze są, a dopelraje 
ani rusz im się nauczyć. Ot na ten przykład 
ja  co byłem  ino prosty szwie..: w Narajowie
i na żadnem akademje nie chodził a przecik 
znam egzecyrkę durch uud duroh i w dopelra- 
jach  zaudy w swoje miejsce wskoczę, a wy 
panowie fra jw iligi c<: żeście tu zrobili, har 
I wam się chwalić, coście jentyligentniki? A  że­
bym  do jutra rana miał tu zwami na-hegzesy- 
rować i żeby wam aż języki pa brodę wyleźli, 
to mi wszystko jedno, dopelraje muszą iść jak  
się patrzy!" C. d. n.

wyrażenia się w kfcpstyaoh re lig ijn o-filozofi­
cznych, bardziej surowym jest natomiast w w y­
miarze kar za ciężkie zbrodnie i obejmuje 
znaczną część takich przestępstw, które dotych­
czas karane były pohoyjnie.

N o w a  p r o c e d u r a  c y w i l  n a jest już 
ukończoną i jeszcze w tej sesyi przez parlament 
uchwaloną zostanie. Ustawa ta będzie kopją 
procedury rosyjskiej z pewnem zbliżeniem się 
do proc. niemieckiej-. W edług procedury tej sta­
nowisko adwokatów w obeo sądu będzie zna­
cznie poniżone — będzie ono kontrastem owego 
stanowiska, jakie adwokaci zajmują w proce­
durze francuskTaj; Poseł utrzymuje, iż może już 
w niedalekiej przyszłości ta nowa procedura 

| zmienioną zostanie na sposób obecnej francu­
skiej, lecz jak na teraz, skok podobny byłby 
zanadto śmiały i wiele nam jeszcze brakuje, 
ażebyśmy u siebie ustawę taką w życie wprowa­
dzić mogli, W  końcu zauważył mówca, iż nio 
łatwo jest wskazać, ażeby który z parlamentów 

1 był tak wszecdifcjrigime zajęty przeprowadza­
niem najrozmaitszych spraw jak nasz austryacki, 
a więc też i stanowisko jeg o  bardziej jest u- 
trudnione, aniżeli w  innych państwach.

Na ostatku zapewniał szan. ppkeł w ybor­
ców swoich, iż obywatelstwo honorowe, jakiem 
z ich ^trony zaszczycony został, uważać będzie 
zawsze za najwięksy klejnot zaufania, które­
go pragnie być z „.całej duszy godnym . Z a ­
szczyt ten otóż przyjmuje z najwyższą wdzię­
cznością, żałując tylko, że brak mu słów do 
wyrażenia tego, co serce jego czuje.

Przewodniczący Dr. Budzynowski oświad­
czył zgromadzonym, iż szan. p o se ł przyj - 
mować będzie wnioski i interpelaeye w yborców , 

I wskutek czego p. radca Słotwiński prosił Dr. 
Roszkowskiego o wyjaśnienie w sprawie m o­
nopolu wód zanego. Szan. poseł odpowiedział, 
że jakkolw iek koło polskie popierać będzie 
przeprowadzenie monopolu tego, on, c o d o  swej 

i oepby nie zgadza się na to a w końcu dodał, 
że nie będąc w tej kwestyi dostatecznie poin­
formowanym, postora się u delegatów fachow­
ców o potrzebne wiadomości i działać będzie 
w tej mierze tak, jakbjr to interesom miast 
-najlepiej odpowiadało.

Im ieniem zgromadzenia udzieli! burmistrz 
Dr. Budzynowski szan, posłowi wotum ufności, 
!:tół% himimem -aplahisin zebranych zamanife­
stowane zostało.

SPRAWOZDANIE
z czynności Wydziału powiat, w Samborze

za czas od 21. lipca do 15. grudnia 1894.
(Ciąg dalszy).

III. S p r a w y  g m i n n e .  W ydzia ł nie u- 
względnił rekursu:

a) Jakóba Greba z Tatar od uchwały Rady 
gmin., którą postanowiono dochód ze sprze­
daży drzew i trawy na cmentarzu pobrać 
na rzecz fund. obrot. gminy.

b) Zażalenia Ludwika Holochera z Czerchawy 
w sprawie odebrania mu przez. Zarząd gm. 
nieprawnie pobranych z lasu 2 dębów.

c) Rekursu Fiszla Aberdama od zarządzenia 
Magistratu zabraniającego mu naprawy dachu 
realności gontem krytej a położonej w rajo- 
nie demarkaę*'i ogniotrw ałych dachów.

d) Rekursu Filipa Bandyrskiego w U ordyni 
od uchwały rady gmin. odmawiającej mu 
prawa użytkowania dobra gmin. na równi 
z uprawn. członk. gmin. tudzież ;

e) rekursów Mikołaja Ladanaja z Mistkowic, 
Onufrego Balickiego z Łąki, w  takiej samej 
sprawie,

f )  rekursu R yfki Mandel przeciw pozwoleniu 
udzielonemu przez mag, Samborski spadko­
biercom Hersza Finsterbusza w sprawie bu- 
downiczej i

g) rekursu kdku członków gm. Doroźowa od 
uchwały R  idy gm., którą wezwano ich  do 
oddania na rzecz gm. przywłaszczonych so­
bie części gm. gruntów.

b) Natomiast uwzględnił W ydział rekurs St. 
Dunkowskiego w B ykow ie w sprawie użytko­
wania dobra gmin. na równi z uprawnion. 
członkami gmin.

3) Dochodzenie dyscypl. przeciw naczelnikowi 
gm. Dorożowa zostało już ukończone i W y  
dział odniósł się do c. k. Starostwa o zawie­
szenie tegoż w urzędowaniu i odesłanie aktów 
c. k. Namiestnictwu względem uznania go 
za niezdolnego do piastowania tego urzędu 
przez 3 lata. G dy z dochodzenia tego oka­
zało się, że i pisarz gm. tamt. jest współ­
winnym, przeto wniesioną została odezwa o

zakazanie temuż prowadzenia tej czynności 
w gminie, której ze stron, c. k. Starostwa 
zadość uczynione zostało.

4) W drożono dochodzenie dyscyplin, przeciw 
naczeftiik. gm iny S iek ien zyc i skazano go 
w drodze dyscypl. na grzywnę.

5) Z powodu nienależytego wykonywania obo­
wiązków oględzin bydła w Łące szl. przez 
tamtejszych funkcyonaryuszów, odniósł się 
W ydział do c. k. Starostwa o poruczenie tej 
czynności lekarzowi okręg.

G) Jedną z ważniejszych gałęzi czuwania nad 
całością majątku gin. są lasy gm inne a więc 
W ydział pow. dokłada wszelkich starań, aby 
gospodarka ta, po myśli ustawy prowadzoną 
była. Jednakże nie wszystkie gm iny gospo­
darują w lasach swych z korzyścią dla siebie. 
C. k. inspekcya lasowa w Stryju oświadczyła 
gotow ość udzielenia inform acyi pod wzglę- 
denh oddania lasów tych pod nadzór facho­
wego leś§ilia opłaconego przez dotyczące gm. 
i iustrukcyi służb, dla niego. W ydzia ł ko­
rzystając z tej gotowości, odniósł się do tej 
inspekcyi o udzielenie mu wskazówek w  tej 
sprawie. Po nadejściu odpowiedzi poweźmie 
W ydział dotyczącą dccyzyę i przedłoży ją  
w swoim  czasie Radzie pow.

7) Odniósł się W ydz. pow. do c. k. Starostwa 
w sprawie zamknięcia lasu gm. w Sadkowi­
cach, zaś odm ówił żądaniom Rad gm. w  Łu- 
kawioy, Brzegach i Raj tarowicach na czę­
ściowe w ycięcie lasów celem porozdzielania 
drzewa m iędzy członków.

S) Popartą została prośba komit. budowy szkoły 
w W ojutyczach do głów. Zarz. Tow. Szkoły 
lud. w Krakowie, wskutek czego Zarząd ten 
nadesłał na ręce W ydz. datek w kwocie 100 zł.

9) Zdarzają się wypadki, że Z  w. gm. w w yko­
nywaniu władzy karnej wymierzają za prze­
kroczenia polic. kary aresztu. Takie postę­
powanie sprzeciwia się §. GO ust. gm., gdyż 
za przekroczenia takie, tylko wtedy kara 
pieniężna na areszt zamienioną być może, 
jeżeli zasądzony nie jest w stanie grzyw ny 
zapłacić. D otyczący pouczający okólnik ro­
zesłany został wszystkim Zw. gm.

10) W ezwano wszystkie Zw. gm. o przedłożenie 
budżetów na rok 1895.

11) C. k. Sąd obwod. w Samborze odstąpił akta 
karne w spr&wi© przeciw w ójtow i w .Jimowie 
o różne nadużycia w urzędowani.', do zała­
twienia w  drodze dysc. Skazano wójta na 
grzywnę 10 zł.

12) K ilka gmin podniosło z gin. kapitałów zakł. 
w pow. kasie poż. lokow anych pewne kwoty 
jako zaliczki zwrotne. Gdy termina zwrotu 
upłynęły, wezwano gm iny do zwrócenia z 
fund. bieżących pobranych kwot pod rygo- 
gorem zakondykowania gm. dodatków.

13) Sprawdził W ydz. pow. rachunek m. Sambora 
za r. 1893 i przesłał takowy W ydziałow i kraj. 
do dalszego urzędowania.

■ 14) Gm. Hordynia rnst. uchwaliła założenie gm. 
kasy poż.; udzielono je j inform acyi w tym 
względzie.

15) Zdarza się często w wypadkach w ykrycia  
braków w funduszach gm., że naczelnicy gmin 
tłumaczą się, jakoby użyli zapasów kas. na 
częściowe lub całkowite pokrycie zaległych 
podatków, w razie zaś wykrytego braku 
w fund. podatk., twierdzą, że opędzili nim : 
bieżące potrzeby gm. W  celu zapobieżenia 
na przyszłość podobnym  a zwykle z prawdą 
niezgodnym  wybiegom , które w wysokim 
stopniu utrudniają w ykrycie właść. stanu 
rzeczy, zawiadomił W ydzia ł kraj. że W ładze 
powołane do dozoru nad ściąganiem gm. po­
datków będą w  razie wykrycia defraudacyi 
odnosiły się do W ydziału pow. o rów no­
czesne przeprowadzenie likwidacyi funduszów 
gm. i dopiero na podstawie wyniku likw ; - 
dacyi tych  fund. i podatków gm. będą ustawą 
podyktowane środki zastosowywały.

16) Na żądanie c. k. Starostwa udzielono temuż 
opinję co do zarządu majątk.em korporacyi 
obyw ateli miej. w Samborze, że las w Sprj ni 
wyłączną jest własnością korporacyi oby ­
wateli m iejskich w Samborze, że nie może 
być wzięty pod zarząd R ady m., że żądanie 
p. dr. Kornela Czajkowskiego złożenia ra­
chunków przez tę korporacyę nie uważa 
W ydział pow . w obec §. 830 ust, cjw .  za 
uzasadnione, a tern samem zaprowadzenie 
zarządu majątkiem tym przez komisarza rzą­
dowego, że jednakże byłoby poźąJanem, 
ażeby uchwalone przez tę korporacyę sta­
tuty zyskały zatwierdzenia c. k. Rządu.

(C. <3. n.)
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B U D Z Ę
gminy miasta Sambora na r. 1895.
Rubr. A . Dochody.

1 a. D ochód z gruntów raiejsk. 
wynosi

1 b. Dochód z gruntów przed­
miejskich wynosi .

2 a. Dochód z budynków włas. 
2 b. „ „ najętych
3-4-5 „ z dzierżawy propin.
6
8

9

13

14 c.

„ z prawa pob. targ. 
„ z „ zabierania 

gnoju z rynku i ulic 
D ochód z opłat od psów 
(spodziewany)
P obór z majątku zarodow. 

14 a. D ochód z odsetek od ka­
pitału w oblig. lok.

14 b. D ochód z odsetek od kap. 
lok. w  papier, zakł. publ. 
Odsetki od kapit. m iejskich 
na hipotece .

15 a. Dochód z prawa poboru do­
datku do podat. koi.sumc. 
od mięsa aż do przeprow. 
licyt. . . . .  

15 b. D ochód z prawa poboru 
kraj. opłat konsum. od 
trunków prelim inowano 
kwotę . . . .  
Dochód z dodat. do podat. 
konsum. od wina . 
Zaliczki zwrotne wynoszą 
Dochód z opłat za nadanie 
przynależności do gm iny 
: obywatelstwa miejskiego 
Zw roty dzierżawców jatek 
i rzeźni za nadzorcę 
D ochód z odsetek zwłok 
od pożyczek .
Dochód z opłat za Oględz. 
bydła na rzeź 
D ochód z 50%  dodatku do 
podatków tudzież 5 %  do­
datku do czynszów (?) 

Razem przeto wynoszą dochody 
(C. d. n.)

15 c.

19
25

36

89

40

43

T
w streszczeniu.

2032 zł. — ct.

119 „ 50 „ 
13705 „ 33 „ 
5413 „ 76 „ 

40200 „ -  „ 
2250 „ -  „

w n

450 „ „
500 „ -  „

49 „ 76 „

484 „ 63 „

393 „ 64 „

6050 „ -  „

9200 , -  ,

4 2 5  „ -  „ 
479 „ 46 „

2 0  „ -  | 

400 „ „

500 „  -  „ 

400 „  ,,

13200 „  -  „  
95802 zł. 08 ct.

Wiadomości osobiste. Dowództwo pioazugo sambor- 
kiego batalionu obrony krajowej objął c. k. major 17 pu ł­
ku obr. kraj. z Rzeszowa p. Lomningor, dotychczasowy zaś 
komendant tutejszego batalionu pułku 18 major Stefan 
Rutter przeniesiony został do Rzeszowa.

Z życia towarzyskiego. Ślub p. M i c h a ł a  B a r a ń ­
s k i  ago  z Zawidówki z panią Z o f i ą  z K r a f f t ó w  
D u m a w i c z o w ą  dzierżawczynią dóbr biskupstwa rz. kat. 
przem yskiego, odbędzie się dnia 23. b. m. w Brzozowie.

Zmarli. Emilia z Czyżewskich Pożakowska żona 
omer. c. k. poborcy podatkowego zmarła 8 b. m. w 65 
roku życia.

Zwykłe posiedzenie Rady powiatowej odbę­
dzie się w sobotę dnia 16. b. m.o godzinie 11 przed 
południem. Na porządku dziennym posiedzenia tego 
będą następujące sprawy: 1.) Sprawozdanie z czyn­
ności W ydzia łu . 2.) Rachunki funduszów pow iato­
wych za rok 1894., .|.) Rachunki pow iatow ego fundu­
szu drogowego za 1894 r. 4.) Rachunki powiatowej 
kasy pożyczkowej' za 1894 r. o.) W niosek na re- 
konstrukcyę drogd Samborsko - Rodbuskiej celem 
ewentualnego uznania je j na drogę pow iatow ą 6.) 
W niosek  na zaciągnięcie pożyczki 15000 zł. w. a. 
z galic. kasy oszczędności celem zasilenia funduszu 
obrotowego tutejszej pow iatow ej kasy pożyczkow ej. 
7). Sprawa udzielenia T eodorow i Ładyczko uczniow i 
krajow ego w zorow ego warsztatu tkackiego w Gli­
nianach stypendjuin z funduszów pow iatow ych. 8.) 
Sprawa zniżenia odsetek od pożyczek z pow iatow ej 
kasy pożyczkow ej. 9.) Sprawy względem udzielenia 
jednorazow ych datków.

Kancelaryę adwokacką w Samborze otw orzył 
w  pierwszych dniach b. m. p. Dr. Juljusz A leksan­
drowicz.

Główny pobór do wojska w roku bieżącym  
będzie się odbyw ać w Drohobyczu od 1. do 16. 
marca, w Staremmieście od 18. do 23. marca, 
w Turce od 26. mamji do 2. kwietnia a wr Sambo­
rze od 4. do 22. kwietnia.

Caveant consules! 0  w zroście potęgi rosyj­
skiej m iał odczyt w lwowskiem kole literaekiem 
dnia 24 z. m. poseł do rady państwa i znawca 
stosunków m ilitarnych p. Józe f Popowski. Prelegent 
w yraził tam wówczas swe przekonanie, iż siła 
zbrojna R osyi daleko groźniejszą jest dla Europy, 
aniżeli stawiany przez niektórych socyalogów  horo­
skop zalewu cyw iliza c ji zachodniej przez Chińczy­
ków. Na poparcie owego poglądu p rzytoczy ł p.

Popow ski, że istnienie trójprzym ierza, do którego 
chociaż nie ofieyalnie, dołącza się Rumunia i A nglia 
je st najjaskrawszym  wjirazem niebezpieczeństwa 
i potrzeby  bronienia się. Naród polski, utrzymuje 
prelegent, odegra nie ostatnią role w  p rzS o to w u - 
jącem  sie olbrzymiem starciu potęgi rosyjskiej z E u­
ropą, n a l e ż y  p r z e t o  w s z e l k i e  m i  s i ł a m i  
p r a c o w a ć  n a d  e»k o n o m i c z n  y m i m o - 
r a 1 n e m p o d n i e s i e n i e m  s p o ł e c z e ń s t w  a 
p o l s k i e g o  i to tak, żeby w chwili decydującej 
mogło rzucić na szalę jak  najw iększy swój dorobek 
i w Ogólnym obrachunku u ziać to, co się należy 
narodowi silnemu i dojrzałemu. —  Pracujinyż więc 
wytrw ale nad podniesieniem ludu naszego ze Atiinu 
ciem notjj Bbyśmy się z tą pracą ni.e spóźnili.

Wykład popularny z dzieflziny akustyki p. prof. 
E liasza zw abił dnia 26. z. m. do lokalu łfgw arzy- 
stwa muzycznego dosyć liczny zastęp publiczności 
a szczególnie pań. Prelegent potrafił przedstawić 
materyał naukowy p rz jjtęp n ie  i z lekkiem linmo- 
lystycznem  zabarwieniem tak, że, -śmiało to pow ie­
dzieć można, B fe ck o  z zajęciem wysłuchać i zrozu­
mieć go było mogło, szkoda tylktu że m ówił zbyt 
krótko. P u bliczn jre  niestety, aby oddać hołd szcze­
rości, nie zdradzała takiego zainteresowania, jak  
spodziew ać się należało. W idoczn ie potrzebabjr takowe 
dopiero obndzićSgzestszym i ściśle naukowymi odczy­
tami. Za krok w tym kierunku należy się W ydzia­
łow i T ow arzystw a muzycznego a w szczególności p. 
prof. E liaszowi podziękowanie. Pragnęlibyśm y Szfc.now. 
Prelegenta wnet znów usłyszeć, dziękując tedy za 
,,.jn ż“ , prosimy o „ j e s z c z e 11. (!)

Na pożegnanie radcy sądowego Dra B.eń-
Czewskiego, który W tycli dniach opuszcza Sambor 
i przenosi się do Przemjośla, odbył się dnia 9. b. m.
0 godz. 9. wieczorom  bankiet grona tutejszych pra­
wników w cukiertii p. Horwatha. Linieniem Sądu
1 towarzystwa. praw niczego przem ów ił p. prezydent 
Bajew ski i w ciepłych słowach w yraził sympatye, 
ja k ie  Pr. Jńieńezęwski w czasie krótkiego swego 
pobytu w Samborze potratił*lsobie zaskarbić, jakot-eż 
szczery żal wszystkich, że tak prędko stracić go 
muszą a wreszcie serdeczneini żjmzeiHfimi obdarzył 
go na nową drogę życia. W  pośród ożywionej po ­
gadanki przeplatanej szeregiem pow ażnych i humo­
rystycznych  joastów  przeciągnęło się zebranie aż 
do późna i w skutek serdecznego swego nastroju 
utkwi na długo w pam ięci uczestników.

Wylosowani sędziowie przysięgli I. kaden-
cyi 1895. r. 1. Dr. Aicbm uller W łodzim ierz, adw. kraj. 
Stryj 2. A st Christian, rolnik K upnow ice nowi. 
3. Baczyński Mikołaj, rolnik W ola  błazow ka. 4. 
Badecki Jan, rolnik W ołoszcza. o. Benescb Franc., 
w łaść. ren.1. Sambor. 6. B ielski Juliusz, właść. dóbr 
Ryclicicę. 7. Bilński Py2łj>p Milerowic.z, roln. Bilina 
wielka. 8. Brocli Abraliam Izaak, dzierż, dóbr K o- 
ropuż. 9 D aciów  G rzegorz, rolnik Siekierczyce. 
10. Dr. Fink Leon, adw. kraj. Stryj. 11. llorodyski 

J n  Jadw iszczak. rolnik ilordynia  szl. 12. Horwatli 
A lojzy , cukiernik Sambor. 13. Jędrzejow icz Karol, 
właść. dóbr Humibniec. 14. Jetter Filip, rolnik 
B nrczyce nowe 15. Kotsakiłswicz W ładysław , kasyer 
k. oszez. Dolina. 16. K ostrzew ski Stanisław, mecha­
nik Sambor. 17. Krupiński Jan, c. k. nfttaryusz 
B olecbów  miasto L8. Langrock Efroiin, kupiec D ro­
hobycz. li). Lityński Mikottfj, rolnik Bilina wielka.
20. Lubitezewski .'Józef, garbarz B olecbów  miasto.
21. Malęjki Tomasz, tyln ik -Sąsiadowice. § 2 .  Ma­
łeck i Michał, właść. dóbr UlTerce wieniawskie. 23. 
M atkowski 'Tom asz, rolnik SielTrfa2L Nartowski 
Bronisław, c. k. notnryusz Skole. 25. Dr. Oleśnicki 
Eugeniusz, adw. kraj. Stryj. 26 . Pasieczyński Izy ­
dor, włdJTć. lcfal. ^adzielskn. 2 7. Seredyński Jan, 
rolnik Rakowa. 28. Schneider Jakób, rolnik Kranz- 
berg. 29>;Spiro Salomon, kupiec.*S!vmbor.30. Swioi-hło 
Józef. wlaŚTŚ, realn. Sambor. 31. Szufa Karol, kon­
troler to w. zalicz. D rohobycz. 32. Wau-ke Juliusz, 
właść. młyna, B olecbów  ruski. 33. W atiuba Michał-, 
właść. WteaL J.toscbów. 34. Zapłatyński Franciszek, 
em. c. c. kapitan Stryj. 35. Zieliński Jan, właść., 
dóbr jłiłażów . 36. Zbrcfżek Piotr, B ekr. radj’ pow. 
Rudki. Z a s t ę p c y :  1. Altbacb, Markus, kramarz 
Sambor. 2. Gottlieb Jakób, właść. elbarni Sambor. 
3. H erzik Mojżesz, właśę. rełiln. Sambor. 4. Mańko 
Jan, rolnik Powtórnia. 5. Paluch Walentjy. rolnik 
Powtórnia. 6, Petrymusz Marcin, ijllnik Średnia. 
7. Puk Jakób. rolnik Dólnia. 8. Robinsohn Sclioil, 
właść. real. Sambor. 9. Zeinwą- 'Wolf, kupiec Sambor.

Narodowy dom w Kołomyi. Rada miasta 
K ołom yi i rada pow. w K ołom yi uchw aliły udzitdiil 
subweneye na budowę narodiiego domu a m ia p t 
w ic ie : pierwsza. 4000 zł., druga 3000 zł. p ła tn i, 
w ratach tycznych  po lOyO zł. od dnia rozpoczęcia 
budowy.

0 kopalniach nafty w Schodnicy coraz po­
myślniejsze nadchod"zą wieści. pOwie spółki braci 
Gartenbergów, z których jedna wierci w sąsiedztwie 
kopalni Anglobanku, druga pow yżej terenu śp. Bła-

żowskiego, uzyskały z 9 płytkich  szybów  około 
200 barjiłek stałego przypływ u i głoszą o rozsze­
rzeniu roboty na 8 albo i więcej rygów. Oprócz tej 
spółki wielkiem powodzeniem cieszą się także przed­
siębiorstwa braci Rom anowskich. Perkinjjj, i Mac 
In tosŁ , IzydotaTTorosiewicza, A m orettfego (w łocha), 
Dmitriewa i M nnisalf ego, 'W iśniewskiego i Spki a w 
końcu Ludw ika Zdanowicza.

Wieczorek ku uczczeniu rocznicy powstania 
styczniowego w lokalnościaeh ,,Czytelni ludowej11 
W Samborze. Nasza .jjźy te lu ia  ludow a11 w Sambo- 
i 7Ą zaczyna się ruszać i daje oznaki życia , a to 
dobiw objaw : bo ruch potrzebny niezbędnie do ży- 
cia tak cielesnego, jak  i nmysłowrego. Gdzie brak 
ruchu, gilzie zastój —  tam śmierć. „C zyteln ia lu ­
dow a 11 wr Samborze ja k o  instytucja czysto-dem o- 
k ra ty cz m  nie m ogła Dyć obojętną na hasła, jakie 
rziifc-a nam dach czasu. a idąc za nowymi prądami 
—  nie m ogła i niep&winna była  milczeniem zb jrć 
tyeli wszystkich, co bądź to krwią, bądź duchem 
w alczjd i „za  Ujjszą i waszą w olność.“ Takim  obja­
wem dodatnim a nawet bardzo dodatnim, jest 
uczczenie rocznicy powstania styczniow ego w ieczor­
kiem muzykalno - wokalnym przez ^członków „C z y ­
te ln i11, składającej się po w iększej’  części z ręko­
dzielników i rzemieślników. Kto jako prawdziwy 
pedant sztuki, nie uwzględni łagodzących  okoli­
czności, nie uwzględni tych w szystkich pro i contra.
0 które przj- podfibnych urządzeniach n ietrudno, ten 
powie zapew ne: ..nieszczególnie się rzecz udała11. 
Ale kt-n ze zdaniom swojem głębiej niż po powierz- 
chnigjr&ięgać przyw ykł, ten wapyta odraza, czemu 
się n ieszczególn ie-udała? A sięgając głębiej, niż po 
pfc|vie,rBbnii; rzeczy, .pow ie nawet, że ten wieczorek 
w sfdsńinku do słaby-ch sił, jakiem i nasza ..Czytelnia1- 
rozporządza, w stosunku do przeszkód, jakie je j 
wszędzie stawiono, nadspodziewanie świetnie się 
udał. Jest* to dodatnim objawem, że nasza „C zytelnia" 
pamięta o rocznicach i zdarzeniach. narodowi dro­
gich; i to także je st wielce dodatnim objawem, że 
połow ę dochodu z tego w ieczorku przeznaczyła na 
budowę, polskiego gimnazjum w Cieszynie. Że nie 
wszystko szło po myśli zacnych inicjatorów  —  to 
wytłum aczym y poniekąd i tj-m szczegółem , że to 
pierwsza próba: brak więc po części było, należytego 
doświadczenia, którego się dopiero po latach nabjr- 
wa. Prf>gVam wieczorku uległ rozmaitym zmianom, 
niekoniecznie korzystnie w pływ ającym  na całość.
1 tak zabroniło r, k. Starostwo w Sjltrnborze w y ­
głoszenia odczytu, którym niejako zagaić miano 
wieczorek. (M czyt w całości nie by ł mi znany; 
słyszałem  tylko niektóre ustępy i jak o rzeczoznaw ca 
zm iarkowałem odrązn, iżby na sucho nie przeszły. 
Zaw inił cokolw iek zbyt krewki w swoim pa- 
trjotyzm ie młody autor; ale czy c. k. Starostwo 
nie mogło bodaj zw rócić autorowi uwagi na to, co 
wyrzucić, przemienić, Mb i ile przeinaczyć wypada, 
aby przedmiotowi zakwestionowanemu, więcej spo­
koju, więcej objektywnośl-i i powagi n ad a ć?  Trudno 
przy obchodzie roczn icy  styczniow ej Polakow i, zu­
pełnie m ilczeć o n ie j: rocznica ta należy ju ż  do 
hietorji, i nikt tej rof-.znicy z ksiąg historji nie 
wymaże ! Zresztą, gdyby nawet tej garstap rzem ie­
ślników polskich lub akademików, którym dzieje 
narodu nie są obce. zakazano cokolw iek o nich 
głosić, to i ten zakaz okazałby się bezskuteeznym. 
W  gazetach, w książkach, w pismach ludowych 
znajdzie lud niemal codziennie wzmiankę o pow sta­
niu. o utrapieniach narodu, o ucisku, na osobie 
Polaków  praktykowanym przez M oskali; gdyby  zaś
0 tym ohpwiązku narodowym bodaj chwilowo zapo­
mniały nasze piSmą. to ó n  się g łębokójw ryje  w śferca
1 mózgi dorastającego pokolenia, zkąd go żadna 
przemoc świata, wydrzeć nie zdołńł D rugą przeszkodą 
b j ł  zawód, niespodziewanie w ostatniej chwili u czy ­
niony towarzystwu „C zyteln i" przez trzech członków  
chóru, którzy, ejmć im nic c i i  stało- na przeszkodzie, 
jednak na wieczorku ani 'sir osobiście jaw ić, ani 
swojej niebyt ności niezem w ytłum aczyć nie raczyli. 
IjPtuwai®  jjjjftnak sytuację,, jak  tylko-’ można było, 
i właśnie te>, eto w mniemaniu przeciwników  
kię kę zupełną stanowić miało —  to przeobraziło 
sic nads[łodzie\vanie w wielki i świetny tryum f 
móralny. Pekazuł bowiem lud, że w sprawach 
narodowych solidarnie postępuje; że, choć jest na 
razie niwą garstka, tg i tak świadomy jest sił 
swfcieli i łączy  i skupia takowe, aby dopiąć celu. 
Publiczność uwzględniła też i w ytłum aczyła pobła­
żliwie brfcki. uh-.poi budzące ani ze złej wuli, ani też 
z nieumiejętności uczestników, i nic było prawie 
ani jednego numeru w programie, który nie zostałby 
gorąco oklaskiwanym przez publiczność. Zresztą 
powiedzieliśm y sobie: „ezum chata bogata tern ra­
da," i tak też publiczność zgrom adzona na wieczorku 
muzykaliió-wokaliiym pojm owała wspólną naszą pracę. 
Hala sama, gustownie udekorowana przez p. Miecz. 
Polaczka, członka czytelni i głów nego zarządcy 
wieczorku, przedstaw iła bardzo piękny widok ze



śwemi choinami, herbami. pałaSzhm.. kosami i na­
pisem : „W oln ość, N iepodległość.!“ Nie mog-HSjh* 
także użalać na brak gości, a chyba na to jedno, 
że nas zmuszono do niektórych, muże niekoniecznie 
korzystnych zmian programu. Ponieważ odczyt z po­
wodu zakazu Starostwa odpadł, wiec w ystąpił na 
estradę jeden z członków  akademików, uwiadamia­
ją c  publiczność w krótkich i spokojnie w ypow ie­
dzianych słowach o zaszłych  w progTttmie zmianae.li; 
poczern chór mięszany w ygłosił pieśni: „Z  dymem
pożarów 14 i „J eszcze  Polska nie zginęła." Tej 
ostatniej pieśni wysłuchaTa publiczność z wielkiem 
uszanowaniem, pow stając z krzeseł. Z rzędu nastą­
piła  deklamacja członka (i. Kolina p. t, „Apehic,]p*g 
P olski do wyroku narodów 44 (jrezekład , it. Kolina 
z niem ieckiego). Deklam acja ta niech naszej publi­
czności za fdow ód  służy, iż nie wszyscy niemieccy 
poeci na równi z Teodorem  Kórnerem sym patyzowali 
z Moskwą, tą srogą gnębicielką ducha polskiego 
i w olności narodowej w ogóle. Po krótkim śpipwie 
i  opuszczeniu z konieczności kwartetu sm yczkowego 
nastąpiła deklamacja z U jejskiego, z należytem u- 
czuciem w ygłoszzona przez pannę Marję Koriiaftó- 
wnę. Porządku dalszego następnych produkcyj nie 
pamiętamy już dokładnie; wiemy tylko tyle, żp nad­
program owe prodnkcye, nieraz zastępować musiały 
brak tego, czego w ygłosić nie można albo nie wolno 
było. I  tak członek Slawik w cale d ob rze j odclb-' 
klam ow ał „R edutę Ordona44, panna M a m  Korna- 
flówna, licznem i oklaskam i w ynadgrodzona za swoją 
deklam ację z U jejskiego, w dodatku jeszcze  w ygło­
siła wiersz p. t. „N aprzód44, również oklaskiwany 
przez publiczność, p. M ieczysław  Polaczek na ogólne- 
żądanie w ygłosił krótki wiersz, a im prow izacja pro­
zą panny Marji Kornaflównej dopełniła całości. Może 
to niezupełnie w łaściw y wyraz, jeśli pow iem y: „im ­
prow izacją ,44 ale przecież o ty le w łaściw y, że 
wszystkie utwory a nawet prozaiczne, jeśli bez 
przygotow ania zostały  wypowiedziane, są poniekąd 
improwizacją. Otóż zapow iedziała panna Kornafiówna 
w swojej im prowizacji, że chwilowe niepowodzenie, 
jak iego doznał pierw szy publicznie urządzony w ie­
czorek  „C zyte ln i44, nie powinien iąj odstraszać, ani 
też nie odstrasza od pow tarzania podobnych p r ó b .; 
że w szyscy młodzi, m łodzi n ietylko pod względem 
lat, ale także pod względem myśli i dhclia sympa­
tyzują z sprawą dś.wiaty i w yswobodzenia ducho­
w ego ludu i je j w sparcia swego zapewne i w przy­
szłości nie odm ówią; że niezrażeni cliwiloweyi nie­
powodzeniem dążymy naprzód, dążymy z w ytrw ało­
ścią i poczuciem  siły  własnej, która prędzej czy później 
zw yciężyć i lud w ysw obodzić musi. Było to ostatnie 
przemówienie do publiczności. Produkcje muzykalne, 
jak się w yżej rzekło, znacznie zostały uszczuplone; 
w ym ieniać5 nam jednak wypada jeszczęp p ie ś n i: 
„O  święty kraju nasz44 Jareckiego i „D o  p ra cy 44, 
w zorow o przez chór męzki odśpiewane. Pau Łuksik, 
organista tutejszy, zadow olił w szystkich swoją gyą 
na fortepianie, a pan K asprzycki akademik, okazał 
się ja k o  umiejętny kapelmistrz. K oszta  w ieczorku 
w yniosły 15 zł. a ponieważ wszystko w Wszystkiein 
w płynęło do kasy 27 złr. a. w., więp po strąceniu 
w szelkich w ydatków  pozostało się (7 złr. a. w. dla 
naszej czyteln i a tyleż na budów,(JSjgimnazjum pol­
skiego w Cieszynie. To w prawdzie nie wiele, ale 
lepszy „ry d z  niż n ic,“ spodziewam y się też, że 
„C zyteln ia ,44 pouczona dotycliczasowem i doświadcze­
niami, urządzić się mający w przyszłości jakibądz

wifitżorck już tok urządzi, aJ j/ nietylko pod w zglą­
dem moralnym, ale także i poił względem matfiy-. 
jalnym  podniósł jąr znaczenie.

Redakcya „Przeglądu Wszechpolskiego41 o- 
trzymujć od włoścuiiistwiKtliczne listy z prośbą o nad­
syłanie ,.Pj*/e»lądii W szechpolskiego44 po cenach zni- 
żólyych. Nie mogąc jednak uczynić zadość temu żą ­
daniu osób pryw ąniych —  a jednocześnie chcąc djić 
spośobność włcściaJislwu naszemu zapoznania się ze 
s.weni pismeĄy które będzie dla niego także ważnem 
źródłem informacyjnem —  postanow iła zniżyć pre- 
numerataSUa K ółek  rolniczych i Czytelń ludowych 
na rocznie 5 złr., półrocznie 1 złr. 50 ct^Sftlem  u- 
Tegulowania nakładu upraszą Redakoya ta o w cze­
sne nadsyłaniejpreuumeraty.

Doświadczenia nad uprawą kartofli. Sadze­
nie kartofli dokonywane przez prof.e&anborna z Utka 
dało następujące rezultaty: 1) Głębsze sadzenie bulw 
nie w płynęło wcale;' na Ogólny plon. 2) kartofle, po- 

«eadzon<%bardzo płytko, by ły  mączyste i to o 23T °/o 
od głęboko sadzojiychfiJbjTy też smaczniejsze, zaw ie­

r a ły  bowiem razem o 33 '4"/,r  więcej pożyw nych pier­
wiastków. 3) kartofle, p łytko osypane ziemią, luli 
nr£ usypywane wcale, duły lepszy plon i lepszą pro- 
centowość skrulii aniżeli te, które by ły  wysoko ó- 
sypane. *1) P rzy  mniejszym oddaleniu roślin, niż 4 
cale. by ł plon gorkź ™ również * o rsz y  by ł plon, gdy 
kartofle by ły  sadzone w odległości większej nad 8 
cali. 5) Gęsto sadzone kartofle by ły  bardziej w o­
dniste i uboższe w skrobię o 71/,,. Y H żn ą  tpiintatkę 
w yjęliśm y z Tygodnika rolniczego krakowskiego.

Samobójstwu W iktor Snrfeszkiewiez by ły  
w łaściciel cukierni w Samborze, "odebrał sobie życie- 
wystrzałom  z rewolweru w* pNiżankowicflłli dnia 
10 b. m.

Pożary. o godz. 12 z ld. na 15. sty­
cznia zgorzały, w Strzałkow Łcacli budynki Franciszka 

rfaiicia , ubezpieczone w Tow . krako.\Vsk. lfft zł. 300, 
przyczyna npżaru nieznana, — D n iiy li) .  stycznia 
o godz. 10 wieczorem w szczął się w Samborze na 
przedmieściu Średnią u Jana Leięąrda ogień z ze­
wnątrz, z rjjgn chaty, wskutek* ćzhgo stały siupaStwą 
płom ieni zabudowania dwóch mieszczan, u trzeciego 
zaś uszkodzony źffetał dach. Budynki zgorzało n- 
bezpiSczoriS były  w Tow . krakowsk.. przyczynę zaś 
te Jo' pożaru nie w yk ryto , dotychczas. Straż pożarna 
miejska zlokalizowała, szybko ogień i niedopuściła 
dalszego rozszerzenia się tegoż. - Dnia 3.1. stycznia 
wieczorem o godz. 0. wybuchł <bvei w Babinie ze 
stodoły  spadkobierców  Iw ana Soroki i zn iszczył 
częściow o zabudow ania- 5 tamtejszych włościan 
z zapasami zboża;' szkoda ubezpieczona w :i/4 
w Tffw. krak. wynosi zł. 2313> rzpo^ywista zaś 
dochodzi do 300O.]Bł. Pow ód togo pożaru dotych­
czas nie w ykryty. D nia 24. stycznia b. r. o godz. 
10. wieczorem  zaalarm owane zostało miasto nasze 

,g,V°źnym pożarem w kierunku B isk ow ic; pa lił się 
to na R udnię brow ar z przyrahijąoem i budynkami, 
będący w łasnością p. Maryi z B aden icl hr. Dunin 
Borkowskiej. Z ratunkiem pomocnym w yruszyło 
z Sam bora pogętow ie w ojskow e-ypod komendą p. 
kapitana D aubeka i p. porucznika Reymanna z 77. 
pułku piechoty ; pospieszyła również tutejsza straż 
pożarna ochotnicza i część miejskiej .straży pożar­
nej. Spłonął do szepętu browar, w prżęszłym  roku 
po pożarze nowo zupełnie odbudowany, z całem 
urządzeniem, tudzież 2 lodow nie: szkoda wynosi | 
10400 zł. i jest ubezpieczoną w T ow arzystw ie

krakowskioiii. Nadzwyczajnym  wysiłkiem  wojska, 
a szczególniej' ^energicznemu kierownictwu akcyi 
ratunkowej przez pp. kapitana Daubeka i po­
rucznika p. licymanua. z których ostatni nie 
zw rócił nawet uwagi na własne bezpieczeństwo, 
udało się ocalili stojącą u 5 kroków od gurejące- 
go browaru loil®\nie amerykańską, przedstawiająca 
w artość 550!) zł., w której mieściły S-ię znaczne 
znjjasy piwa dzierżawców  Łegh brow aru: dodać tu 
należy, iż dach tej lodowni kryty b y ł słom ą; by  
się na nim utrzym aąfm usieli ratu jm y pozdejm ow ać 
obuwie. Z w łasB in  narażeniem się niosły pom oc rów ­
nież dzielnie ś jtaże pożarire Sam borskie: przy tej spo­
sobności nie ml rzęw jr może ihędzie nadmienić, iż 
straż ochotnicza miasta Sambora spieszy iki kaiżdego 
pożaru nadzw yczaj hfchoezo i jo j pom ocy zawdzię- 
ezyć należy również zlokalizow anie ognia, przy k aż­
dym pożarze li o wiem pracują ci strażacy z najw ię­
kszym w ysiłkiem : pomimo “leg o  jest to ochotnicza 
str*ż pożarna Kopciuszkiem  ogółu i nie może z tego 
powodu nałożycie się rozwinąć. Zdaje nam Się. iż 
tow arzystw a aSekuracyjhe powinny tej tn-stytucyi, 
poświęcającej się- dla dobra ogółu, piulać rękę po ­
mocy, 1 hroui ona je  lniwb m od dotkliw ych strat, 
a szczególniej nasze Tow arzystw o wzajemnych u- 
bezpioezęń w Krakowie, w którein się całe prawic 
miasto nasze i 'przew ażna część liaszffgP p o ­
wiatu ubezpieczają. Może ton głos nasz dojdzie 
tam. dokąd należy. Ja,ko curijsum  dodać również 
muszę, iż do ognia tego poJtpftfc/yifo na ochotnika 
znaczne igrono pań Bamborvkuh pomimo znacznego 
oddalenia, złej drPigi, ciefimoŚ* . i późnej pory. — 
w jakim  w łaściw ie celu. nie wiemy, chyba d la  ga­
wronienia się i podrażnienia swych nerwów. —  
a może by z ło ż y ć  swe gra tu lac je  ‘ Panu J. Climic- 
lowskiąinu, zastępcy p. In-. Borkowskiej z powodu 
ocahtnej lodowni amerykańskiej. Tm ystkom  tym. 
lubujtieym Się w podobnym sporcie, zalecamy' przy­
stąpienie do neliotniczjjj straży pożarnej, a wtedy 
będą ekskuzye ich miały w vżizyr cel, one same 
za.ś szeregując, się pod komendę trąbki, będą w y­
g lądały inaczej. D nia 30 stycznia o_ godz. 3. popo­
łudniu zgorzała w Uhe.rca.cli zapł. chata ze tajnią 
.Tana Adainiszaka. ubezpieczona w 'tow arzystw ie  
krak. na zł. Przyczyna pożaru nieznana.

L. 436, OGŁOSZENIE.
Rachunki funduszów i zakiadów pow iato­

w y c h  za r. 1894. są w biórze W ydziału  pow ia­
towego na 14. dni; licząc od dnia dziejszego 
wyłożone i m ogą w tym  czasie przez opodat­
kowanych być przeglądane. W ydzia ł powiatowy' 
w Samborze dnia 9. lutego 1895.

Odpowiedź R edakcji.
P. B e  z a r i o n  w S a m b o r z e .  Jakkolwiek sprawa 

z którą Pan do nas się ndałeś w zupełności zasługiwa­
łaby  sobie na to, aby ją  wystawić p o i  pręgierz opinii 
publicznej, mimo to zużytkować je j nieniożnmy. albowiem, 
m ogłaby zajść ewentualność, w której pozbawienie jak ich ­
kolwiek dowodów, narazilibyśm y się tylko niepotrzebnie 
na przykrości i nieprzyjem ności. Rycerzu uganiającego 
po ulicach na wypożyczonym  koniu widywaliśm y wpraw­
dzie niejednokrotnie w ciągu z. r. nie mieliśmy jednak 
sposobności naocznie przekonać się o tein, iżby rycerz ów, 
zapominając o godności swojej i swego stanu dopuszczać 
sic miał w biały dzień kozackich nadużyć w obec niele­
tniej płci pięknej. Do poruszenia zatem tej sprawy w ła ­
mach naszego pism a potrzebujem y koniecznie dwóch 
świadków, którzy by  w danym razie, zeznanie pańskie przy­
sięgą stwierdzić m ogli.

Handel  t o w a r ó w  mi ę s z a n y c h
-  BRONISŁAWA HAŃSKIEGO
♦ w Samborze,  w rynku, (gdzie dawniej poczta)
▼ poleca wszelkie A R T Y K U Ł Y  legiuninowe,

jakoteż Świece, m ydło z fabryki krajowej, również Śliwki 1*0 
śniackie i powidła tmierucńskie, a także kaw ę i herba­
tę w najlepszym gatunku i fc. p., polecając się R. T. Publiczności

z głębokiem  poważaniem
u  4 - 2 4  B r o n i s ł a w  M a ń s ka

Dla toalety  domowej ,
jakoteż dla

teatrów, koncertów i balów
poleca najnowsze i najpiękniejsze

odznaczające się najprzedniejszą, naju- 
lubieńszą i n a j w y t r z y m a l s z ą  wonią 

kwiatową i n i e  *  w  y  k ł j|,

i S - i ( i » Dreźnie
61 a p t e k a  9—15
J. A lex iew :cza w Samborze.

P R O S I Ę T A
RASY Y0RKSCK1KE
do wyboru jak również trzy 
buhajki 10-miesięczne półkrwi

R t s r  B E M - S I M E I I T H I I L
BMT* na sp r z e d a ż .  
u Zarząd gospodarczy 0-7 

Rajtarowi  Ce, poczta  w miejscu.

rozpłodowy
r a s y  $ o u t Ii - D o 1111 3/( k

do sjfrżiżfeima1 
C E N A  100 K O R O N .

W iadom ość u wspówłaściciela drukarni 
p. St. Trojana.

Wyborny środek do kitowania 
stłuczonego szkła, porcelany, 
drzewa i t. p. pod nazwą

I kit Pliiss-StaiiferaJ
jest do nabycia w księgarni 

p. Jul. Ha is .ga  w Sam borze 
p o  c e n i e  20 i po 30 ct, 

712 z a  s ł o i k ,  5 — 20

Kaszel choćby najuporczywszy
ustępuje przy używaniu

KA ISER ’A CUKIERKÓW PEKTORALNYCH
Cukierki te skuteczne są przeciw chrypce, katarom 

i zafłegmieniu.
Katar żołądkowy, ból żołądka i brak apetytu ustępują 

pewnie za użyciem

K A i S E R ’A KARMELKÓW MIĘTOWYCH.
Powyższe środki leczniczo po cenie 3 0  ct. za pacz­

kę, nabyć można we wszystkich tut. handlach katolickich 
i aptekach.     1 — X3.___

NA N O W E ń l  S W I E C I E
tuż pod Samborem 

są do wydzierżawienia od I stycznia 1896 nastę­
pujące realności:

1) c z te r y  k a r cz m y , 2 ) lu tr o w n ia  i m a g a z y n , 
3) rze źn ia  i ja tk i, 4) lo d o w n ia , a w  k o ń cu  
5) k ilk a  m o r g ó w  ży z n e j g le b y  n a le żą ce j d o  
te g o  k om p lek su .

Bliższa wiadomość w redakcyi „Gazety Samborskiej44, 
albo też w kancelaryi adw. kraj. p Dra Steuermanna. 1-3.

H A N D E L  T O W A R Ó W  M IĘ S Z A N Y Ł H

LEONA BUKIETYŃSK1E60
poszukuje ucznia do praktyki z ukończoną I I I . klasą gimn.

Reflektujący na to miejsce, o bliższych warunkach 
przyjęcia poinformowani zostaną w wspomnianym handlu.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Stanisław  Stelanowskl. Z  drukarni Schwarza i Trojana w Sam borze.


